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Minister Beck mówi
o polityce zagranicznej rządu polskiego

yczne-}0 Sj _Przedpoludniem odDy- kiegokcdwtok ustroju polity 
p° Slfc(7zenit sejmowej ko- go. 

którenj za8ranicznych. na Pozostał nam zatem element o-

dzynarodowym. Chciałbym tu je ­
dynie podkreślić, zdaniem mojem 
cenny szczegół: państwa skandy­
nawska pc raz pierwszy postanoexpo8e ** min' ster Beck wygłosił statm, element Ligi. Miałem już

totere' -ń i;2eKiwane z dutem za- niejednokrotnie sposobność okreś wiły zrobić wyjątek i głosować 
tyczne aruem nrzez koto poli- lić w Parlamencie nasz stosunek na naszą reelekcję.

|do tego zagadnienia. Nie chcę w Nie wszędzie oczj wiście może- 
a Dos edzeme przybyli pp. tej  ( kwili analizować, c«y Paki my stwierdzić jednakowe i rów- 

rS2 Rkowie Sejmu i Senatu, o- Llsi tost dobry, czy zły, ani w.y- nie pozytywne rezultaty. Sąsia- 
1 >ardzo wielu posłów i senato- Powiadać przypuszczeń, czy się dow mamy wielu. Nie będę już 
w> Tak się złożyło, że p. mini- utrzyma, czy nie, czy też być mo- wracał do dwóch wielkich są- 
r Wchodził na saię komisyjną ż(?> trzeba będzie go zreformować, siedztw, wschodniego i zachodnie 

n > edy radjo nadawało hej- Sądzę, że dopóki Pakt ten jest F°. oraz do Rumanji, która jest 
1 * wieży Marjackiej. Kumisja przez znaczną ilość państw uzna- naszym aljantem. Jest dalej Ło- 
-Poczęła się zatem z nadzwy- wany, to obowiązuje nas w tym ^ a ,  z którą utrzymujemy przy- 

CZaJną punktualnością samym stopniu do innych, —  nie ł azne stosunki, rozwijające się
Przewodniczący p. wicemarsza- 'r toceL ale i nto mniej. W okresie pomyślnie. 

ek Schactzel otworzył posiedze- wielkiej płynności wszystkich zja- LITWA ELEMENTEM NIEBEZ-
nie i udzielił głosu p ministrowi 'VViak ż-VCiŁ międzynarodowego

Rząd nasz nie może przykładać
Ko n f l i k t  w ł o s k o -

AB1SYNSKL 
— Pozwolą Panowie —  mówił 
Timster —  że zacznę od spra- 

y wybijającej się dziś na czoło, 
"Prawy konfliktu włosko - abisyń
sJcie g o .

W kształtowaniu się tego kon- 
'ktu na forum genewskiem, czo-

ręki do osłabienia tego instrumen 
tu współpracy międzynarodowej.

DROGI POLITYKI POLSKIEJ
Ocf szeregu lat polityka nasza 

szukała systemu dróg prostych, 
jasnych i nieskomplikowanych.

PIECZNYM DLA POKOJU
Mamy, niestety, następnie naj 

dziwaczniejsze zjawisko w dzie­
dzinie Sąsiedztwa, t. j  Litwę, są­
siada nieuznającego w stosunku 
do nas żadnej z norm, stosowa­
nych przez cywilizowane kraje. 
Ostatnio zakończony proces o za­
bójstwo ministra Pierackiegc rzu

Od sztri gu >at bowiem i w prze ca* Iia t sp nowe bo4e&ne
. _________ _ a -  widywaniu i sg rozstroju stoeun iwiatło> Ze znanyoh mf dotycn-
3wa rolę ODEGRAŁO STANO “j°^  międzynarodowych, który czas aktów tego procesu widać

WlSKO RZĄDU ANGIELSKIE-j .bscrwujem ' ’. Polityką poi- , na podstawie dokumentów, że je-
pO- Nie mam prawa określić ■ b a 5Z. a uP® ĉz> ^ ,e prosą poszu- den z byłych członków rządu li- 
w tolbej Bryta ~ “ '
vm konflikcie

długo 8praYva uamunaua j c i i  t , , , n  ■ , • . , ■ .. *,
ramach normalnych org a n ów !P , ’’ ",nyc ' to j  tyła- Nje 0Tnieszkam zapoznać się dokła

lji?i Narodów kreślenie to n i e ) n iebyła  prost?\  ^  dnie ze szczegółami tej oprawy.
°yłobv ścisłe. Mówiąc o Wielkiej , W h SPraW sąsiedzkich dale je j Gdyby okazało się bowiem, że nm 
^tytanji, pragnę stwierdzić, że nato( aietoz) wyra* Mię zy 19o_ j€st to epizoj  z przeszłości, lecz 
?*** 'taranek z ten -ocarstw em  * T  °  t0raiy istniejąca stale akcja rządu liteu-
ksztakuie się iaŁnnili niej, c0 j konkretm ch układów. j Hkieg0( musielibyśmy uznać Li-
^uajdowało wyraz zarówno w sze- I Przypomnieć tu należy, że w twe za element niebezpieczny dla 
'’eku działań na terenie genew- lJakci«  nieagresji między Z. S. R. pokoju. 
skim, jak w rozwijających się po- I R' a za ihoclnimi sąsiadami
^yćlnie stosunkach ekonomicz- Polska odegrała rolę decyoującą, 
uych między naszemi krajana. Nie Przyczyniając się tem do stworze 
Prawdopodobnie wydaje mi się to) n‘a P° raz pierwszy zasad trwa- 
zJpełnj*, ażeby m;ędzy istotnemi 
eehmi polityki angielskiej w Eu- 
“opje, a żvwotneir.i interesami na 
szej polityki mogła zachodzić ja - 

akolwiek sprzeczność.
Stosunek nasz do aktualnego 

konfliktu jest całkowicie objek- 
tywny i bezinteresowny. Niemniej 
wzięliśmy udział w nracach orga- 

j ^ ^ L i g i  j wspólnie i  innymi 
cz onkam* tych organów wydaliś­
my pewne i.adzwy czajne zarzą­
dzenia, zy ane saaikcjwn

Decyzja ta wymaga wyjaśnie­
nia. Uważam że w każdej zjaw ła­
jącej się na horyzoncie międzyni 
rodowym sprawie najistotniejszą 
rzeczą dla naszego Państwa jest 
określenie właściwego rozmiaru 
bassego zainteresowania i zaan­
gażowania. Prowadzenie polityki 
-ponad stan“ , chęć interwencji w 
Prawach przekraczających za- 
toa naszych interesów i możliwo 
Cl> Pewnego rodzaju wszędobyl- 
,w° polityczne uważam za rzecz 
“■Wskazaną. Z drugiej jednak 
rr,ny pamiętać musimy’ , że za- 

j °Wno Położenie geograficzne, jak 
w ^ ^ te c h n ie  uznana już chyba 

naszego państwa w życ. u 
* rrynarodoween, nie pozwala 

J chwilowej wygody czy o- 
Un‘z*nu, schodzić poniżej te- 

ż l Z ° Zbl»U' j aki nam rachunek 
ywyc sił w życiu międzynarodo 

We “  p n ą c z a .
Brobiem ten stanął prztde mną 

Ca 411116111 'ćgromauzeinu Ligi 
-a.o ow, na ktorcm wspólnie z 
nnymi pracowahtimy w atmoef-a- 

'  -tikiej troski spowodu zary- 
owująceg° się konfliktu —  kon-

STOSUNKI 
Z CZECHOSŁOWACJĄ

Opinja publiczna polska od
lego pokojowego stosunku między dłuższego czasu jest zaiiiepokujo 
Związkiem Sowieckim a państwa- na traktowaniem Polaków w są- 
mi o innym ustroju. (siadującej z nami Republice Cze-

Jeśli zaś chodzi o nasz układ ■ i w w . i . . '  '  - ■ j p m a  
z Niemcami z 1934 r., to opinja 1 
całego świata ocenito ten akt ja-

chosłowackiej Jeden z członków 
tej Izby zgłosił w ostatnich cza­
sach interpelację w tej sprawie. 
Sprawa ta jest istotnie bardzo 
przykra i jest rzeczą zrozumiałą, 
że wobec stosowania szykan w 
stosunku do Polaków poza grani­
cami państwa polskiego opinja 
nasza nie może być obojętną, a i 
Rząd liczyć się będzie zawsze z 
tym czynnikiem.

Przeprowadziliśmy korespon­
dencję dyplomatyczną z Pragą r.a 
ten temat, opierając się na istnie 
jących między nami układach, u- 
poważniającyeh nas do zabierania 
głosu w tej sprawie. W kores­
pondencji tej, jak i w rozmowach, 
jakie miałem sposobność mieć w 
Genewie już przed paru laty z 
ówczesnym kierowniiciem polity­
ki zagranicznej rządu czeskiego, 
dałem wyraz przekonaniu, ie  o 
atmosferze istniejącej między na- 
szetui dwroma krajami w pierw­
szym rzędzie decydować bedzie 
stan faktyczny: traktowanie Po­
laków w Czechosłowacji.

Żadne sztuczne procedury, ani 
żadne dyploir.atyzowanie mc tu 
nie pomogą. Z drugiej jednak 
strony każdy objaw aobrej v,oli 
rządu praskiego w meritum spra­
wy zostanie przez nas należycie 
oceniony, i przyczyni się w naj­
prostszej drodze do wytworzenia 
lepszej atmosfery sąsiedzkiej. 
Zniesienie stanu wyjątkoveego na 
Śląsku Cieszyńskim pragnąłbym 
uważać za taki fakt.

Starałem się st-eścić ogólne 
założenia polityki polskiej. W 
tych ramach mieści się oczywiś­
cie jeszcze bardzo znaczna ilość 
zagadnień, spraw i p ro D le m ó w  
Gotów jestem z Panami wszyst­
kie te sprawy przedyskutować 

Dyskusja nad cxpose p. mini­
stra rozpocznie się dziś o godz. 
11-ej przedpołudniem.

i P r z e s S ą t f  ? r ? s y
P o  w y r o K u  na C .  (J* N .

Omawiając wyrok przeciwko przez śmierć w"bitaego żołnierza
inicjatorom i uczestnikom zamor . stanu, -lebezpieczen wr-m =
, . , . . kiem groziła i za to organizacja sp.-dow ana s. p. mm. Pierackiego,

„I. K. C.“  oświadcza, że wyrok 
ten „odpowiadał ogólnym oczeki­
waniom i przewidywaniom", obeo 
nie zaś punkt ciężkości przenosi 
się na społeczeństwo ukraińskie:

„Społeczeństwo polskie ma jednak 
prawo oczekiwać od politycznych 
partyj ukraińskich, od miarodajnych 
przedstawicieli społeczeństwa ruskie­
go, od kleru greckc - katolickiego i 
ud wogóle wszystkich czynników re 
prezentacyjnych po tamtej stronie 
froiitu, stanowiska jasnego i męskie 
go. Ze strony ruskiej podnieść się 
musi r.ietylko głos stwierdzający, iż 
działalność O, U. N. jest przez ogół 
Rusinów potępioną, ale będący rów­
nież jfcp-jwieazią, iż na przyszłość le­
galne czynriki ukraińskie dołożą sta 
rań i wysfków. aby czynnie prze-.w- 
stawić się psychozie, nienawiści : 
zbrodni...

W ostatnim czasie można zauwa­
żyć pewne, bardzo zresztą nieśmia­
łe, próby idwrotu od dotychczasowej 
taktvki. Próby te w żadnym wypad­
ku nie wystarczą. Będą one zarów­
no przez społeczeństwo polskie, jak 
ruskie uważane za półśrodki, za 
„gierki" taktyczne.

Wstrząs wywoiany procesem war­
szawskim musi inne wywołać skutki. 
W społeczeństwie ruslaem musi na­
stąpić przełom i znaleźć swój wyraz 
zewnętrzny, jeśli naród polski ma 
•uderzyć, że próby normalizacji 
współżycia podejmowane ze strony 
polskiej, są czerni realnem, a nietyi- 
ko jednym więcej przejawem pol­
skiego romantyzmu, który odbija się 
o mar nienawiści i niezrozumienia".

W  „Gazecie Polskiej" p Al. K 
ĆKawałkowski), zastanawiając 
się nad moralnem znaczeniem pro 
cesu i jego „prawdopodobnym 
wpływem na umysły i serca Judz­
kie", podkreśla konsekwentną po

Najkorzystniejsze źródło zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu palanra. T  M A R 7 F C
Własny import herbaty l i  I iH IW -ł *

kowa zasłużyła na jaknajbardziej se­
rową karę".

Co do dalszej polityki poiskiej, 
to nie może ona 

„pozwolić zepchnąć się z toru nho 
bliczarnym, choćby tragicznym wy­
brykiem. Nie może jednak również 
ani na chwilę zapomnieć o potrzebie 
przejawiania bezwzględności i siły 
w wypadkach, gdy powodzenie jej 
może Dyć zagrożone".

O ile zaś O U. N. chodzi, to 
„przegrała ona ostatnią stawkę, 
którą jeszcze mieć mogła w niê  
których sumieniach ludzkich: złe 
dzenie co do ideowych pobudeh 
swej działalności".

„Polska Zbrojna" podnosi, ż« 
proces wykazał 

„rozbieżność między zbiorowemu* 
ukraińskiego społeczeństwa i jeg< 
żywotnemi interesami, a indywidua 
[izmem ludzi, arogujących sobie pro 
w o rozstrzygania zagadnień naj waż­
niejszych przy pomocy środ k ów  te- 
roru i zbrodni".

Czyż rzeczywiście sam proces 
wykazał tę rozbieżność nastrojów 
w społeczeństwie i w O. U N.? 
Zdaje się, że raczej jest to zada­
niem życia —  i to dopiero w r.ao 
chodzącej przyszłości, jak to zre 
sztą słusznie podnosi także „Pol­
ska Zbrojna":

„Społeczeństwo ukraińskie musi so 
bie uświaoomić zarówno podłoże zbre

litykę rządu polskiego, dążącą do dni czego komnlotu, który z podusz-
!“  S M H S .  j

mskiej i nie generalizującą na ca niebezpieczeństwo, jakie właśnie dla 
łe społeczeństwo ukraińskie ak> j narodu ukraińskiego star uwiłoby to- 
tów terory stycznych Jednakże po Ier0Tvanto metod działania, Ictó-
:amordowaniu min. Pierackiego 

, atmosfera uczuciowa, wywołana

rych w Polsce próbowała O U. N. 
•łest to „condiuo sine ąua ron" zgo­
dnego współżycia"

to jedno z najuomoslejszych wy­
darzeń międzj-narodowych na dro 
dze do tworzenia pokojow go 
współżycia w Europie powojen­
nej.

Krzy zawieraniu naszych ukła­
dów z sąsiadami zwróciliśmy tro . 
bkliwą uwagę, by nie naruszyć na 
szych poprzednich zobowiązań, 
wynikających z sojuszów z Kran-, 
cją i Rumun ją oraz Paktu Ligi < 
Narodów’ . J

Ponieważ uniwersalizm Ligi ! 
Narodów zawiódł, a właściwie ni- 
kty nie doszedł do skutku, więc 
nic dziwnego, że myśl o organiza 
ojj 'h regjonalnych przewija się 
w dzisiej8Zyt h r

H a n n a M i e d  z i ń s k j

„Rola kobiety w  Polsce pulpa11

J « t i a  j e s t t z i u u ł j K i e m ,  t  n i t  e i i i ń E  c ł ł b u i i t h o . . . ”
Musi nasLąpić zrównanie praw z mężczyzną, przy zróżniczkowaniu obowiązków

Ont-gdaj zamieściliśmy udp»- 
iedż ankietową, działaczki b. O. 

X R-u p. Marji Itzętkowskiej — 
juiro zabierze głos w ankiecie, ja­
ko przedstawicielka młodego po­
koleniu kobiecego, wyrażając po­
gląd katoliczek, p. Kornelja Lo- 
ga-Ruszkowska.

Odpowiadając, jako przedsta­
wicielka „Legjonu Młodych" na 

. . - rozważaniach p oli-\  łekaWą ankietę ogłoszoną przez
ycznych. Myśl to może i słusz- Redakcję „ABC" — muszę przy- 

aii. Musimy jednak stwierdzać wy znać do szeregu wątpliwości,
LJ!aSZej strony’ że nasz;I jakie mi się w związku z tema-

‘ ? ,reśb6’ v0 uważamy tem ankiety nasuwają,
za rejc-n polskich zainteresowań1
i żadnej gotowej recepty na le n ' -Przedewszystkiem wydaje mi 
temat nie przyjmiemy. Kto prag. |się’ że btounem byłoby rozpatry-' 
nie naszej współpracy musi sto ź wać rol<* kobiety w przyszłości, 
nami co do tego porozumieć. (O- w 0l3erwaniu 0(1 całokształtu za- 
klaski). gadnień ustrojowych. Druga wąt-

OdWiedzająt UDiegłego lata stc Pbwość, którą chciałabym się 
ilicę jednego z zaprzyjaźnionych podzielić z czytelnikami „ABC", 
państw, mogłem też śmiało powi«|to jak Jutro Polski ma wyglądać, 
dziec: „polityka polska jest pro- Jest rzeczą bezsporną, iz cale mło

oowiąrków zarówno kobiety, jak jest krzywdzącą dla kobiet i nie da

fliktu > wychodzącego, jak wspem
1 a CIn, poza sierę naszych bez- 

Posreaiueh interesów

sta— tak prosta, że niektóre szcze 
golnie podniecone wyobraźnie nie 
chcą w żaden sposób w to uw.e-
rzyc

de pokolenie, myśląc o przyszłoś­
ci Polski, widzi Ją wielką, potęż­
ną Lecz jakiemi drogami aojść 

Punktem wyjścia dla tej do tej potęgi i na jakich zasa­
dach ustrojowych ją zbudować, 
01.0 kapitalne zagadmeme, które

polityki, jak też i celem ostatecz­
nym musi być oczywiście interes
Polski, a mc co .nnego. Ż a d e n  ta k  s i ln ie  o b e c n ie  a b s o r b u je  m óz -

l i g a  n a r o d o m .
*'2*d&‘ eiC szukając,
s« u  sąsiadujących

wzgląd uboczny, ani żadna ah- 
, strakcyjna doktryna nie może 
| mieć na nią wpływu. Rozumiejąc 
i jednak szerzej polską rację sta- 

każde z | nu> doceniać mus imy współpracę

ji młodzieży i jest przedmiotem 
namiętnej dyskusji pomiędzy roż- 
nemi urgupowamann ideowami. 
Wreszcie trzecia wątpliwość: czy 
słusznem jest tworzenie w przy­
szłej Folsce odrębnego zagadnie­
nia kobiecego, którego antyte­
zą, silą rzeczy musiałoby się stać

państw rza’ ri,. * nair !z innymi. Od tej współpracy nie
systemóv- i m f*' wedh,S innych (chcemy się uchylać. W każdym
itwmy dla . * ° u’ inne wJ'ora ł° jednak poszczególnym  w ypadku, . . , t> • *
hasłami ,«  i , , ? °  j 8Lr°to  1 ‘ nrem i rnus,my aoorze wiedzieć, jaka je s t  zagadnienie męzcz>’zny. Brzmi to 
zatem, wedi ‘t“ adnia- Odybj śmy 'm otyw  i cel proponow anych u k ła -! c°p rawda n’fC0 hum oryst; nie

regutować
’ r jn  usirojo- dów czy’ działań, i czy te motywy tołe posiada swoje

- - politykę
PoszczególnirhL - st°aunek ao
hv<Srv»„ h. . Państw, to mogli.
nuędzynarodową

egóinvri
byśmyuyamy w całun? s ■
ostateczność dn aojść d0
ju „w oie t l i ' CSWg0Ś w ł'oaza- 
2fnęczony tru ^1J ‘ totomiast
^ N ? w w dnr ciami św‘“ p°nego, C2tS°ś przeciw-
ńus vivendiU^ °i8 znoanŁł;o mo* 
słuszniej ’vU ekim nań.* pozostawić wszyst-
S l f e  • ■* • •<* ‘  -'.u0J  ne’ poszukiwać zaś so- 

• ? SC' 1 Poro*u»ie«ut t.m , 
, Be, tylko możliwe, nic kieni- 

r 84“ w polityce międzynarudo- 
sympałją czy antypatią do ja

logiczne uza-
i cele n.e są z naszą polską r a c j ą  ładnienie,
stanu sprzeczne. j Okres, w którym żyjemy, nie-

Znaczenie naszej współpracy wątpliwie zasłuży sobie w histurji
jest zresztą przez inne państwa 
coraz wyraźniej doceniane. Mie­
liśmy tego dowód na ostatniem 
ZgromaJzemu Ligi Narodów, 
gdzie jedyną polską sprawą była 
ponowna nasza reetokeja do Ra­
dy Ligi. Wspominając o naszym 
wyborze, chciałbym tu podkreślić, 
że nie towarzyszyły mu żadne 
przetargi polityczne, i że ta właś­
nie prosta forma tego aktu upo­
ważniła mnie do powiedzenia o 
powszcchnem już zrozumieniu ro 
U naszego państwa w zespole nrię

na nnano okresu przemian i prze­
obrażeń społeczno - polityczno - 
gospodarczych Jednem zaś z wiel 
kiego kompleksu zagadnień spo­
łecznych jest t. zw. zagadnienie 
kobiece, które w latach powo- 
tonnych wystąpiło z całą ostroś­
cią. Przyczyną powstania takie­
go iiagadnienia, które w dalszej" 
przeszłości nie istniało, było za­
początkowanie sie procesu wy­
zwolenia kobiety. Z chwilą gdy 
ten procce zakończy się wyrów­
naniem praw i unoiTnowaniem o-

i mężczyzny, to zagadnienie ko 
biece eo- ipso przestanie istnieć.

W Państwie Polakiem, kobieta 
wprawdzie teoretycznie poaiada 
pełnouprawnienie, ale w życiu 
codziennem niestety dzieje się 
inaczej. Taki stan rzeczy ma miej 
sce pomimo tego, że psychika 
naszego społeczeństwa przeobra­
ziła się już na tyle, że dawne 
pojęcia o „kruchości płci nie­
wieściej" straciły swą aktu­
alność i znalazły odpowie­
dnie miejsce w lamusie społecz­
nych przesądów. Kobieta w fabry 
ce, biurze, czy na wyższej uczelni 
przrstała wreszcie dziwić i wy­
woływać zgorszenie.

Myliłby się jednak ten, ktobj 
sadził, że to już wystarcza, by 
zlikwidować t. zw. zagadnienie 
kobiece.

Wadliwości ustroju kapitali­
stycznego doprowadzają do sze­
regu paradoksów. Widzimy je tak 
że i przy tem zagadnieniu. Ko­
bieta teoretycznie równouprawmo 
na z mężczyzną, przestaje być 
koleżanką ,a staje się rywalem, 
staje się groźnym konkurentem, 
którego znów usiłuje się zep­
chnąć na bok, dlatego tylko, że 
jest kobietą. Sprawa redukowa­
nia i pozbawiania pracy mężatek

się uzasadnić głębszemu kryterja- 
Hii. Jeśliby jednakże chwilowo, 
konieczność państwowa tego wy­
magała i z faktem tym rnasiełibyś 
my się pogodzić, to ooowiazkiem 
naszym jest wysunąć dwa zastrze­
żenia :

1) ab> były robione tylko w” 
wyjątkowych wypadkach dosta

tocznie uzasadnionych i
2) by nie robiono wyjątków dla 

kobiet, mających protekcję, lub 
będących żonami wysokich dyg­
nitarzy państwowych. Niestety, 
to drugie zastrzeżenie, zwłaszcza 
w obecnej chwili w Polsce jest 
bardzo aktualne.

Aby w Polsce t. zw. zagadnie­
nie kobiece przestało faktycznie 

istnieć, wiele rzeczy’ jeszcze musi 
być zmienionych. Wydaje się, że 
przedewszystkiem należałoby roz­
począć od uniemożliwienia wyzy­
skiwania kobiety, tylko diatego, 
że jest kobietą. Ileż w tej chwili 
dzieje się nadużyć w przemyśle?

Kobiota to przecież najtańsza 
sito robocza, to pracownik, które­
go najłatwiej można wyzyskać. A 
owa, tylekroć używana za temat 
do płaskich dowcipów, a w grun­
cie rzeczy tragiczna sprawa, an­
gażowania kobiet do pracy, przez

f tm  i g z e ^ u d i
s p u w c J L  20 g r o s z y

M nisterstwo Skarbu poleciło 
zaniechać egzekwowania zaległo­
ści w podatkach, grzywnach i ka 
rach pieniężnych oraz w kosztach

egzekucyjnych, o ile z „lcg .ość  w 
poszczególn ym  przypadku nic pi ze
kracza kwoty 20 groszy.

Zaległości 20 groszowe mają 
być umarzane z urzędu.

Unia pracow ników  um ysłowych
przeciw obniżeniu składek emerytalnych

U nja pracow n ik ów  u m ysłow ych  s low y ch  i f izy czn y ch
w ystosow ała do p. Prezydenta, 
prof M ościckiego, oraz do p. pre­
mjera Kościałkowskiego telegra- 
m> w  sprawie dekretu, obniżają­
cego składki na rzecz ubezpieczeń 
emerytalnych pracowników umy-

Telegramy wskazują, iż uchwa­
lony dekret grozi ruiną ubezpie­
czeń emerytalnych i proszą o po 
nowne rozpatrzenie tego zagad­
nienia przez czynniki miarodajne.

niektórych szefów, ood kątem wi­
dzenia urody? A kwestja prosty­
tucji, która w obecnych warun 
kach społecznych absolutnie nie 
może znaleźć rozwiązania. Oto 
kilka zaledwie przykładów, które 
bynajmniej nie wyczerpują Ai&- 
nji paradoksów wyzwolenia ko­
biety Wyzwolenie całkowite i 
faktyczne może nastąpić wytocz'  
me ze zmianą całego ustroju ka 
pitaiistycznego.

Mówiąc o definitywnem wyz­
woleniu kobiety i zlikwidowaniu 
t. zw. zagadnienia kobiecego w 
przyszłym ustroju państwa, któr: 
my —  młode lcgjoiiistki —  rozu­
miemy, jako wielkie i potężne poi 
skit Państwo Zorganizowanej 
Pracy, trzeba podkreślić, że tak, 
jak bezprzykładnym nonsensem 
jest ograniczanie kobiety na wzór 
ustroju hitlerowskiego do trzeci 
„K “ (Kiiche, Kinder, Rirche), 
podobn ie  również niecelowem i 
niemądrem byłoby wymagać od 

kobiety tego wszystkiego, czego się 
wymaga od mężczyzny. Przy 
zrównaniu wszystkich praw mus' 
nastąpić pewne zróżniczkowani-' 
obov,'iązków. Zaś kryterjum tego 
zróżniczkowania wunna się stać 
odmienna budowa fizyczna i fi­
zjologiczna kobiety i mężczyzny
0  tem zaś, jakie ffta.no w i sbo ko 
bieta może zajmować, decydować 
powunny jedynie zalety umwsłu i 
charakteru danej jednostki, a nie. 
fakt przynależności do pici kobie­
cej Podobnie, jak o wartości 

każdego człowieka w*inr.a decy­
dować jedynie praca, jaką on od­
dać jest zdolny na usługi Narodu
1 Państwa, a nie pocnodzenie, 
protekcja czy warunki zewnętrz­
ne, taksamo nie może mieć miej­
sca ocenianie bezwzględnej war­
tości człowieka pou kątem widte- 
nia płci.

Na zakończenie pragnę mocno 
podkreślić, że przedewszystkiem 
kobieta powinna być traktowan® 
jako człowiek, a nie odmiana czło- 
wtoka. Gdy wszys-cy zarówno ko 
biety jak i mężczyźni, do togo 
przyzwyczają się, może być mo­
wa o początku likwidacji t. z* 
zagadnienia kobiecego.


